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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
31 O s k w a.

(z R uskiego Inw alida).
Dnia 12 przeszłego stycznia, w którym cór­

ka P i o t r a  W i e l k i e g o ,  E l ż b i e t a ,  na przełożenie 
Szuwałowa, położyła osnowę C e s a r s k i e g o  U niw er­
sytetu Moskiewskiego, w tey świątyni muz od- 
hyła się przyzwoita uroczystość.— O godzinie 10 
zraua, P. K ura to r  W ydziału Edukacyynego Mo­
skiewskiego, A. A. P isarew , z Rektorem Uniwer- 
sytetu, Dziekanami, Professorami i dalszymi Urzę­
d n ik am i, udali się do Cerkwi Uni wersy teckiey, 
gdzie po skończoney liturgii proboszcz tey świą­
tyni Pańskiey, Xiadz Z achary  asz, miał budujące 
kazanie o P raw dziw ym  Kościele. Po nabożeństwie 
zaśpiewano mnogie lata dla Nayjaśnieyszego Opie- 
kuu* nauk C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i całego Nayja­
śnieyszego C e s a r s k i e g o  Domu Rossyyskiego. Po 
tym w sali Rady Uniwersytetu, magister litera­
tu ry  J. A. Szczedriński> miał mowę o wpływ ie  
w yższych zakładów naukowych na  udoskonalenie 
nauk i sztuk, na  rozszerzenie oświecenia, zgodnie 
z widokami i  dohroczynnemi zam iaram i R ządu. 
YV mowie tey pełney mnogich ozdób kiassomów- 
skich, P. Szczedriński ze szczególnieyszem mówił 
p rażen iem : „D o Ciebie zwracam i oczy, i serce,
1 słowa moj.e, sędziwy Nestorze Muz Rossyyskich ), 
» W8ł?wnyin dniu twojego narodzenia, witam Cię! 
Siedzibo nauk, doświadczona burzami życiu wła- 
sciwemi, jaśniejesz pięknością w całey swey wspa­
niałości, podobna cedrom, daleko rozprzestrzenia­
jącym gęste iwe konary ! Cóż tobie w dani przy­
niosę? co powiem V i co napiszę? Mnieżli wy­
sławiać służby tvve Królowi i Oyczyznie? Synem 
tWym jestem.  ̂ Czyli dziękować mam za dobro- 
dzie.ystwa twoje, na mnie wylane? Język móy nie 

«nOCy jo  jch wypowiedzenia. Nie moją rzeczą 
Ciebie chwalić : niech sam B ł o g o s ł a w  i o w y ,  po K t ó -  
b y m e s  łzy wylewała, a K t ó r e g o  opłakiwać nie prze­
stanie Rossya i cały Rodzay ludzki,niech Sa<n Koro- 
ną uwieńczony Geniusz twóy zacznieltwą pochwałę: 
„M oskiewski U niwersytet okazał wielkie uczę stru­
ct wo w kształceniu ludzi, zdolnych do słu&by P a ń ­
stw a, w rozszerzeniu umiejętności. a naybardziey  
w udoskonaleniu mowy oyczystey(**). „Jak porusza­
jące dla nas to przyznanie naszego Dobroczyńcy ! To 
przyznanie, stanowiąc sławę Uniwersytetu, uwie­
cznia sławę A l e x a n d r a :  bo światłość nauk,podobnie 
jak światłość słońc*, niczćm się zaćmić nie daje!

Weydz'my, weydz'my, mnogolelni Nestorze, do 
twego poświęconego przybytku i z dziękczynną 
ufnością ukażemy mężów twych znamienitych. 
Jakże świetny szereg oczom się stawi! T u  Szu- 
wałow i Łomonosow — twoi założyciele i orędo­
wnicy; tu Melissino— twoja podpora; Cheraskow, 
twóy przyjaciel; Razumowaki i Oboleński— twoi 
przyczyńcy. Tu  i praw'dziwy polubieniec Muz, 
czcigodny Naczelnik nasz (***), postępujący ślada­
mi sławnych swych poprzedników. Spóyrzyy na 
poważny szereg twoich spółpracowników, wy- 
chow ańców : miłość do nauk wychowała ich, a

(*) U niw ersytet M oskiewski (**) Słowa N a y-
wyzszego D yplom atu U niwersytetowi nada­
nego.

(***) T eraźn ieyszy  K ura to r  A . A . Pisarew,
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t rud  włosy im pobielił! Takim jest krassomó- 
wny Popowski, takim szanowny Besnicki, grzmią­
cy oyczystą wymową Barsowy głębokomyślny Z y -  
bielin, wzniosły C zebotarew , uprzeymy i poważny 
S trachów , rozległych wiadomości i miodopłynny 
Sochacki, stoik Pankiewicz, mądry R einhard, dow­
cipny B u le , zamiłowany w naukach Timkowski, 
pracowity H e im , w mowie i czynach filozof 
B rja n c e w > wielkich i rozlicznych wiadomości 
R ich ter  i inni przezacni twoi członkowie.  Ob­
toczony gronem znamienitych mężów, wesel się 
i radny się w dniu uroczystym i wymień zasługi 
dla Monarchy i Oyczyzny. Tu  palladium i sława 
Czci tw ojey! — I  pośród was, przezacni członko­
wie Uniwersytetu, widzę mężów, których prace 
i nauka nie zawierają się w ścieśnionych obrębach 
tego życia. Dusza nieśmiertelna, jak łabędź', wzla­
tując od ziemi ku niebiosom* pociąga uwagę spół- 
cześnych i potomności. Lecz skromność wasza i 
moje ku wam poważenie kładą pieczęć milcze­
nia na moje usta .— Tak Członkowie Moskiew­
skiego Uniwersytetu przepędzili dzień uroczysty, 
założenia tego przybytku nauk; dzień, w którym  
oni wznosili Łarliwe swe m odły do Przedw ieczne­
go , za przed łużen ie  dn i dla ukochanego M onar­
chy , zez pomyślność dla O y c zy zn y , za  powodzenie 
i  słr?v~y U niw ersytetu, pierwszego i  naystarszego  
pom iędzy U niw ersytetai.d  B uskiem i.”

— Towarzystwo Badaczów Natury w  M o­
skwie, miało d. 23 grudnia r. z. posiedzenie pu­
bliczne, na któróm ogłosiło imiona nowo wybranych 
swych członków , Honorowego P- Jenerał-majora 
Piotra Nikołajewicza Jerm ołowa, rzeczywistych: 
Professora GrzegorzajJakowlewicza W ysotskiego , 
Professora Jana Wasilewicza Klementowskiego, w  
Moskwie; P. Norberta Alfonsa Kumelskiego, au­
tora dzieł mineralogicznych : K ró tk i w ykład  M i­
neralogii podług zasad W ern e ra  Cz. I .  11; R y s  
system atyczny nauki o Skamieniałościach; Z asady  
Geognozyi, wedle nauki W ern era , Cz. 1  i  I I .  w  
W ilnie . (G .S .P .)

P o rt-B a ltyck i d. 4 lutego.
(s Gazety Handlowey.)

Do otoczonego lodami statku dwómasztowego 
posłani byli 4 łodźmani z wyspy Rohe, którzy, 
dostawszy się do niego z wielką trudnością, dnia 
wczorayszego powrócili z kargadorem tego statku, 
poddanym duńskim F . K . Bonzę. Doniósł on, la  
statek ten jestto duński bryg A ugusta , płynący z 
Messyny, a naostatek z Kopenhagi, z apelcyuami i 
cytrynami, do portow bałtyckich, na którym znay- 
duje się szyper B . P etersen  i 8 maytków; w y ła ­
dowania zas, z przyczyny dalekiey odległości i  
zmarzłych w grudę nadzwyczayney wielkości b ry ł  
lodowych, uskutecznić niepodobna, a należy cze­
kać rozpadnienia lodów i oczyszczenia z nich mo­
rza, ażeby, w zdarzeniu szczęśliwem, albo wypły­
nąć na otwarte morze, albo weyśdź do którego­
kolwiek z bliższych portów.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i  b .
W arszaw a  dnia 28 lutego.

(z K uryera W arszawskiego).
J W .  Rzeczywisty Radca Tayny, Senator, 

Nowosilęow, wrócił do f f  arszawy.



W  Nrze 3 i D zien n ika  W a rsza w skieg o , w  
opisie Warszawskiego zam k u ,  jest wzmianka o 
malarzu D a n kerse  z ćopisetń: „Nie. można z pe­
wnością twierdzić,  azaliż czas dochował  nam co 
z u tworów tego znakomitego malarza.”  Świadek 
naoczny donoszę,  że w roku 1791 i 2 przy ulicy 
A 'owom ieyskiey  czyli G ołęb iej pod Nr.  \ 75 w do­
mu w  ówczas J a n a  D m uszew skiego  Rotmis trza 
W .  P., mieszkał P. M onald i, rzeźbiarz nadworny 
Króla  S ta n is ła w a  Augusta-, w zbiorze jego obra­
zów znaydowat  się rzadkiey piękności por t re t  z 
podpisem na 2giey stronie: P e tr u s  Darićorsic m e  

f e c i t  M D C X X X X l V .  Znawcy ut rzymywali ,  ze to 
b y ł  wizerunek Marszalka K azanów skiego. W  ki l ­
ka lat po zgonie A lana/Jego  ten por t re t  podobno 
zęstał nabyty  przez jednego z obywate li  W o ­
łyńsk ich . 0  tym s ławnym malarzu takie znaydu- 
je się opisanie: D ankorsig  (Dankerse),  znakomity 
malarz i a rchi tekt  ła d y  s ław a  I V , nie małe dał  
dowody swego talentu w budowaniu  gmachów 
wspania łych w W iln ie ,  Kap l i cy  ś K a z im ie r za , 
k tórą wybornemi  jeszcze obrazami na pawimencie  
i ścianach fresko malowanych ozdobił; Kościół  ś. 
M ic h a ła , Mniszek ś. F ra n c iszka  postaw ił. W  
w  arszaw ie  zamek K ró lew sk i  nader  pięknenii 
budowlami  wewnątrz i zewnątrz z zadowojuieniem 
swojego Króla  ozdobił: W  umiejętności malowa­
nia por t re tów naypodobnieyszych celował.  Jadąc 
z W iln a  do W a r s z a w y , niedaleko miasteczka R u ­
dnik, przez 2ch zbóyców żydów został napądtiio- 
ny i za umarłego w lesie porzucony, 9cią razami  
śmierteluemi  w piersi i w plecy raniony będąc. W  
krotce ,  gdy jeszcze żywego znaleziono, konającą 
już ręką por t re ty  naypodobnieysze swoich m o r ­
derców nakreś li ł  piórem. Na 3ci dzień po jegozey- 
ściu, obadway żydzi w W iln ie ,  za podobieństwem 
por t r e tó w wynalezieni zostali i ostateczną kaźnią 
straceni.  U m ar ł  w R u d n ika ch  1661, d. 5 sierpnia, 
w ie k u  swego 78 r o k u . 1

F r a n c y j a .
P a r y ż  dn ia  1.3 lutego.
(z G a ie ty  W arszawskiey) .

Słychać,  iż za pośrednictwem Hiszpanii ,  roz­
poczęły się układy z Dejem Algierskim,  ce lem u- 
prząlnienia zatargów między,  n im a rządem na­
szym.

Biega tu pogłoska, iż Pan S tr a tfo r d  C anning, 
p r z y b y ł  d. 19 z. m. do A n ko n y ,  i by ł  spodziewa­
ny  we F lo re n c ji ; lecz zapewne został w A n ko n ie  
ins t rukcyą,  aby wróci ł  do K o rfu .

W  T u l o nie  pracują Z w i e l k i m  pośpiechem 
o k o ło  n a p r a w y  i uzbrajania r o z m a i t y c h  o k r ę t ó w  
wojennych.

Od czasu wprowadzenia  systematu reprezen-  
tacyyriego w r.  181A, odbyło się we F ran c y i  i 4 
posiedzeń Izb, a chociaż przedmioty ich obrad b y ­
ł y  ważne, nie wzbudzały jednak tyle powszećhney 
ciekawości,  ile teraźnieysze i 5 posiedzenie.  Jest  
rzeczą zadziwiającą,  iż na ow ych i 4 posiedzeniach, 
duch panujący,  b y ł  zawsze przeciw zasadniczemu 
p r a w u  kra jowemu.  Wszys tk ie  te posiedzenia 
t r w a ły  ogółem 70 miesięcy,  z k tórych  21 zajęły 
same obrady względem druku.

W  tuteyszym M onitorze  czytamy ra ppor t  . 
k tó ry  dowódca korwety  A stro la b iu m , mający zle­
cenie dochodzić,  jakim sposobem s ławny żeglarz 
E ap ero u se  życie u traci ł,  zdał minist rowi  morskie­
mu. W  tym raporcie,  datowanym z zatoki P a n -  
gai-M odu , na wyspie T o n g a -T a b u ,  dnia 22 maja 
1827 donosi Kap i tan  między innemi: „ W  P o rt-
Jackson  dowiadywałem się U wszystkich,  k tórzy 
w tym względzie naypewnieysze mieć mogli wia­
domości o i leby zasługi wały na wiarę, rozsiane we 
F r a n c y i  wieści i doniesienia udzielane w pismach 
publ icznych przed naszem puszczeniem się w po­
dróż.  Zgadzali się wszyscy pytani  na to, że o tent 
n ic  nie wiedzą; i że te podania za bezzasadne m u ­
szą uznać. W  Nowey Z eh u d y i  daley badania moje 

rowadzi łem,  ale i tam przez długi  czas bez sku tku ,  
ednakże mając dobrych t łumaczy i niezmordowanie 

v ypytując  kra jowców,  udało mi się nareszcie o ­

sobliwszym t rafem doyść z pewnością,  ze okrę ty
nieszcZęśli wego L a p ero u sa  przed A n a m u k q ,  jedną 
z wysp Hopajskich,  o dwadzieścia niemal godzin 
na północ od T onga Tabu  przez długi czas stały 
na kotwicy.  Dowiedziałem się o lem od Królów ey 
T a m a ch a  w T onga  T abu  i od jey brata przez t ł u ­
macza Singleton, od lat 23 tu mieszskaiącego A n ­
glika. W  towarzystwie oficerów korwety  odwie­
dziłem K ro low ą d. g maja. Jest to kobieta wieku 
55 do 60 lat, pięknie wyglądająca; posiada zgrabny 
układ,  i ze wszystkich mieszkańców Tonga T abu  
naydokładniey,odpowiadała na moje pytania: P rzy ­
pominała sobie bardzo dokładnie E n trece s tea u  
i jego okręty,  na k tórych  pokładzie często bywała ,  
o Kapi tanie  Cook tylko jak przez sen pamiętała 
nieco. Mówiła,  że wtenczas 12 lub i 3 lat miała, 
pokazując na dziecko w tym wieku.  Py ta łem się 
jey czy pomiędzy terni dwiema wy prawami nie 
widziała jakich ek rę tów Europeyskich?  Alyślała 
nad tera przez czas niejaki, potćm oświadczyła,  że 
Ao‘T o n g a -T a b u  żadne nie przybywały;  ale niedługo 
przed 'E n trecestea u  (którego tu zo w ią  G alenari, 
zapew ne przekręcone z G eneral), były  dwa okrę ty  
jednakowe zb ia tą  banderą w A n a m u k a ,  gdzie się 
ona ze swojemi podtenczas zoaydowała;  że te ok rę­
ty po lociodriiowym pobycie udały  się ku zacho­
dowi; że miały wiele ludzi i wiele dział; że ofi­
cerowie zwiedzili wszystkie części wyspy,  i tylko 
jeden krajo wiec był  od Europeyczyków zabity, ale i  
ten ze słuszney przyczyny.  Wszystkie  te okolicz­
ności potwierdzi ł  jey bra t  o 5 lub  6 lat  od niey 
młodszy, k tóry  także z nią na pokładrde owych 
okrę tów bywał .  Prócz  tego zgadzało się to zu­
pełnie z tern, co tni by \  S ing leton  powiedział o 
Framuizkich listach, k tóre nuafy bydź wyry te  na 
dwóch ołowianych tablicach. Te  tablice często w i ­
dyw a ł  u swego zmarłego teraz pana , imieniem 
V ea tech ii, k tó ry  mu też powiedział ,  żdi pamięta o- 
krę ty ,  które pod A n a m u k a  na kotwicach s t a ły ,  
a k tóre kra jowcy nazywali  L u a d sch i , ale wcale nie 
pamięta okrę tów G alenarego  pod P a n g a i-M o d u .  
T ak  więc rzecz jest n iewątpl iwa,  że E a p ero u se , 
odpłynąwszy z P o r t Jackson, p łyną ł  ku wyspom 
Przyjacielskim;  ale do A n a m u k i  udać się musiał ,  
gdy dla wia t rów zachodnich,  na k tóre i my byliśmy 
wystawieni,  a które szczególniey w tey porze ro k u  
(w którey ów sławny żeglarz był  tu podług wszel­
kiego podobieństwa) często wiać  muszą, nie mógł 
dostać się do T o n g u -T a b u . Jeżeli  ztąd wolno 
czynić wnioski,  zdaje nam się, że E aperouse  roz­
bił  się o straszliwe pasmo skał  wysp F idschi, k tó­
ry c h  położenie miał  oznaczyć, a k tóre w tenczas 
niehezpśecznieysze były,  niż teraz, kiedy je lepiey 
znamy.44

Postanowieniem Kró ie wskiem  z d. 10 b- *n-» 
na zasadzie postanowień, jednego z dnia 26 s ier ­
pnia 1826 r.  tworzącego Minis teryum s p r a w  du-  , 
chownych i oświecenia , tudzież d r u g i e g o  z d.
4 stycznia r. b. odłączającego wydzia ł  oświaty od 
spraw duchownych;  wydział  ten poruczony został 
osobnemu Minis t rowi  Sekre tarzowi  Stanu , k tó­
r y  razem ma pełnić obowiązki W ie lk iego  Mistrza 
Uniwersyte tu  podług islnących przepisovr. Dru-  
giem zaś postanowieniem wydariem jeszcze d. 1 b. 
ni. Minister  Stanu i W i e l k i  Mist rz Uniwersy te­
tu, Pan P a t  is m en il, o trzymał  mianowanie na M i ­
nistra Sekretarza Stanu w tym wydziale.  Oba te po­
stanowienia są kontrassvgnowane przez Kanclerza.

— D n ia  i 4  —
Dziś w południe odprawiła  się rada,  na k t ó ­

re y  K ró l  J m ć  przew odn iczy ł ,  i k tó ra  t rw a ła  2 
godziny.

Jene ra lny  Konsu l  nasz w M arocco  donosi, 
iż tameczny Cesarz zostaje ciągle w dobrem poro­
zumieniu  * Francyą.

Przed ki lku dniami , za staraniem rodziny 
walecznego chorążego okrę towego Bisson , o d p ra ­
wi ło  się za jego duszę uroczyste żałobne nabożeń­
stwo w kościele S. Su /p icyusza . Admira łowie  
Jllissiessi , Sarcey, J la m e lin , G ourdon, R osam el, 
D u m a n o ir  i H at gon , Pan K era u d ren .  naczelnik 
wydzia łu lekarskiego eskadr  i portów,  Pan J u r t e U  
Radca Stanu i jeden z p ierwszych członków In*
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tendentury  marynarki ,  wielu  Kapi tanów okręto­
wych,  ofncerowie gwardyi ,  uczniowie szkoły po- 
li techniczney,  znaydowal i się na tern nabożeństwie. 
P rzy  katafalku stali dw ay  porucznicy okrę towi  i 
dway ołficerowie lekkiey jazdy. B isson  urodził  
się w L o ren t,  i zaczął służbę morską na okręcie 
Tourvilte  w B re s t .  M ia ł  ch a ra k te r  bardzo ła­
godny, i zjednał sobie przychylność  swoich zw ie rz ­
chników i towarzyszów.

Onegday wyjechał  ztąd Pan F ria y , urzędnik 
tuteyszego poselstwa Hiszpańskiego,  z listami do 
M a d r y tu , lyczącemi się bliskiego wyyścia woyska 
Francuzkiego z Półwyspu,  co jak słychać,  nastąpi 
w  kwietniu.

Listy  z P e rp ig n a n  donoszą, iż B ozom s  Czy­
li  J e p  del E s ta n y s , k tó ry  by ł  wielkim narzędziem 
buntu  Kataloriskiego, wpad ł  w ręce Jenerała  M o ­
net. Dnia 5 b. ni. w nocy skrępowanego p rzyp ro ­
wadzono go do miasta F ich .

—— D n ia  /5  —.
W c z o r a y ,  jako w rocznicę śmierci  Xięc ia  

B e r r y , znaydował  się K ró l  J m ć  z małżonką Xięcia  
B elji.ua  na z a ło b n ć m  nabożeństwie w kaplicy zam- 
kowey; Xiąż ę  D elfin  godziną p ierwiey pojechał  
tymże celem do St. D enis. Xiężna B e r r y  s łu­
chała Mszy ś. żałobney w swojey kapl icy.

Słychać,  iż na dzisieyszey sessyi Izby P a ró w  
przeczytany będzie projekt  do adressu podzięko­
wan ia  za mowę z tronu.

A n g l i a .
L o n d y n  d. 8 lutego.

(z Gazety  W arszawskiey) .
Lis ty  z G ibra ltaru  pod d. 23 stycznia dono­

szą. i ż  nowe urządzenie Btatków parowy ch  mię­
dzy tern mias tem i JSow ym -Y orkiem  jest bardzo 
dogodnem dla handlu  na morzu Sródzietnnem. W  
M lg ierze  czynią się wielkie przysposobienia lą­
dowe i morskie przeciw wylądowaniu  Francuzów.

W yna la zek  Pana W a ts o n , jeśli się s twierdzi  
doświadczeniem,  będzie nader ważnym dla świata.  
Radzi  on, ab y  dla ochronienia okrę tów od utonie- 
zńa, dano p.  zy pokładzie i u spodu r u r y  miedzia­
ne; mające 8 do i4  cali średnicy,  napełnione po­
wietrzem atmosfery cznóm i hermetycznie zamknię­
te. Chociażby okrę t  się rozbił,  ludzie jednak przez 
te r u r y  mogliby bydź ocaleni. Lecz ru ry  te nie- 
ty lko ochronić mogą od utouienia,  ale oraz od spa­
lenia; kiedy bowiem  okrę t  nie może zupełnie 
blonąć,  póki  są te rur y ,  w p rzypadk u t akie  poża­
r u  można go niemi napełnić wodą, i tym sposobem 
ogień w momencie ugasić.

Odebrano tu w iadomość z P ek in u , iż naczel­
nie dowodzący woyskiem Chińskiem , doniósł ze 
swego głównego stanowiska E le, ie  wysłał  emis- 
snryuszów między buntujących się Tatarów’, któ­
rzy puścili wieść o przybyciu licznego woyska Ch iń ­
skiego; czem buntownicy s ir  "  ożeni, wy dali dobro­
wolnie 4 hersztów buntu,  oraz 100 ich s tronników 
Namordowali.  P ie rwszych skazał sąd Chiński  
»a śmierć,  która jednak dopiero po długich i b a r ­
barzyńskich męczarniach nastąpił*.  Ten srogi w y ­
rok został dla tego wydany,  iż owi  hersztowie za­
mordowal i  rezydenta  chińskiego w  K oten .

, — D n ia  g  —- 
(z te y  ze g a z e ty .)

Tnteysza Gazeta Goniec pisze: „Mniemamy* 
H Posłowie Mocarstw sprzymierzonych są w obe- 
cney chwil i  w K o rju . S łychać ,  iż otrzymali we* 
zwanie,  aby wróci li  do S ta m b u łu . Nie możemy 
"wprawdzie ręczyć za p ra wdę  tey wieści;  lecz po- 
'v8zechne<n jest mniemaniem,  iż rząd T u re ck i  ka­
zał uwiadomić Mocars twa sprzymierzone,  iż chce 
bardziey  zbl iżyćs ię do 1 zasad t rakta tu  z d. Glipca. 
Lis ty zza granicy dodają, iż uwiadomienie to na- 
®'ąpiło za pośrednic twem rządu Aus t ry ack iego , 
"}bry  gorl iwie stara się o u trzymanie poko|u.  ”
-*• aż Gazeta zaprzecza pogłosce, |alyoby Lo rd  K a n ­
clerz i Hrabia  D u d ley  mieli złożyć urzędy.

B oliw ar, dowiedziawszy się o śmierci  Pana 
Ganningay zalecił  pos tanowieniem wydanem dnia 
6 listopada, aby wszyscy urzędnicy woyskowi  i 
cywiln i  Rzeczy pospoli tey Koiurnbiyskiey nosili

przez 5 dni żałobę po tym zmar łym Minist rze A n ­
gielskim. Na wstępie tego postanowienia wyrażono, 
iż ten wielki  poli tyk uczyni ł  ważne przys ługi  dla 
ludzkości,  a szczególniey winna mu wdzięczność 
Ameryka .

Dnia 6 b. m. od prawi ła  się rada gabinetowa 
w  wydziale spraw zagranicznych.  • Zdaje się (pi­
sze tnteysza Gazeta Standard ), iż te częste zgro­
madzania się Minis t rów nie pochodzą z interessów 
zagranicznych* nie przybyl i  bowiem w tych  dniach 
gońcy, ani ich też nie wysłano.  Utrzymuje  się po ­
głoska o b liskiey częściowey odmianie w Mini -  
s teryum,  i zapewniają,  że L o rd  G oderich  weydzie 
na powrót  do niego.

O trzęsieniu ziemi w B o g o ta  dowiadujemy 
się jeszcze nas tępujących szczegółów: T rw a ło  blis­
ko 45 sekund.  W art ość  żniszczoney własności 
wynosi  około 8 mi lionów dollarów. B o liw a r ,
k tórego pałac został nienaruszony, zwiedził  wszy­
stkie części miasta.  Połowa domów nie może bydź 
mieszkalną; reszta potrzebuje wie lkiey  naprawy.  
Od miasta aż do Ib a g u e l, blisko 8 mi l  n iemiec­
k i c h  do B a g o ty , żaden się budy nek nie u t rzymał .  
W  L iv a  i C ayucza  trzęsienie ziemi nie dało się 
uczuć.

A  u s T R Y A.
W ie d e ń  dn ia  >5 lutego.

(z G aze ty  W arszawskiey .)
Słychać,  iż N. Cesarz J m ć  przeznaczył  do 

L ew an tu  Jenera ła  P oulucci, k tó ry  się tam uda % 
Fk enecyi, na nowo wystawioney fregacie 6ocio- 
działowey. P u łk o w n ik  D andolo  ma wrócić,  a P ó ł-  
kow n ik  s lc u r t i  obeymie dowództwo w  W e n e c y i.

N i e m c y ,
O d brzegów  M e n u  dnia  tg  lutego.

(z Gaze ty  W arszawskiey).
B y ły  K r ó l  S zw e d zk i , k tó r y  n iedawno ba­

w i ł  w M kw izg ra n ie , w yi ec hał  dnia n  b. m. do 
Nider landów.

Lis ty  z W ie d n ia  odebrane przez nadzwyczay-  
ną  o k az ją  w  F ra n k fo rc ie  nad M e n em  donoszą: 
iż Kancet larya  Stanu odebrała rappor t a  ze S ta m ­
b u łu  , podług których  ut rzymanie pokoju zdaje 
się niezawodnem i że wkró tce  może Posłowie M o ­
cars tw sprzymierzonych powróci l iby  do S ta m b u ­
łu , gdyby w podanem u ltim a tu m  wyspa K o r fu  
nie by ła  przeznaczona do podpisania t rakta tu ,  gdzie 
się niezadługo udadzą pełnomocnicy Tnreccy.  P o ­
mimo tego , ciągle T u r c y  czynią przysposobieieia 
do woyny  z wie lką  usilnością. Pap ie ry  kra jowe,  
po odebraniu tey wiadomości , podniosły się o t  
od  s t a ,  i  ła two wyżey podnieść się mogą.

P  k u s s r .
B e r lin  dn ia  20 lutego.
(* G aze ty  W 'amzawsfciey).

J .  C. M.  W ie lk a  Xiężna,  małżonka W .  X i ą -  
żęcia dziedzicznego Sasko-Weymarskiego , pr zy ­
była  z W e y m a r u  do tuteyszey stolicy, i stanęła 
w przysposobionych dla niey pokojach zamku  K r ó ­
lewskiego.  __________

H i s z f a n i a .
M a d r y t  d. 2g styczn ia .
(z G aze ty  W arszaw skiey).

S ły c h ać ,  iż więcey po części znakomitych 
ludzi wp lą tanych jest do spisku Katalońskiego,  a- 
niżeli z początku mniemano. Okazało to przeyrze- 
nie papierów uwięzionego M arco d e l P o n t.  Roz­
poczęte w  tey mierze postępowanie sądowe pole­
cono Radzie K a s ty l iy s k i ey , która się niem gorl i ­
wie zaymuje;  lecz g łówni  winowaycy miel i  u m ­
knąć.

Rada Stanu zaymuje się wyłącznie interessa- 
mi  z krajami  Barbaryyskieni i .  Algierczyków ie ści­
gają wszystkie okręty E u r o p e j s k i e ,  bez względu 
na żadną banderę.  Mieli  przytem weyść w  ściśley- 
sze związki ze Zjednoczonemi Stanami  i  nowemi 
Rzeczami-pospoliiemi Amerykańskiemi.

Donoszą z B ilbao, iż liczna banda rpzboyni-  
kó w  dobyła się do bogatego klasztoru w  Z, a r as.

)*(



zabr a ł a  wszys tk ie  s k a r b y ,  i  i 5 zakonnic  z sobą 
u p r o w a d z i ła .

D n ia  t lu tego .
W o l ą  jest  K r ó l a  Jtnc i ,  a b y  ogłoszono po­

s tanowien ie  względem amnes ty i ,  k tó r e  R ad a  S t anu  
m ia ła  o t rzymać ,  a k t ó r e  ty lk o  20 w ym ie n io n y c h  
osób w ył ącza .

P o r .  T U Ł A L I  ał.
L iz b o n a  d. 26  s ty c z n ia .

(as G a z e t y  W a r s z a w s k i e j ) .
Izba D e p u t o w a n y c h  u c h w a l i ł a ,  iż p o r t y  w  

L izb o n ie  i O porto  mają  bycie o t w a r t e  dla o k r ę t ó w  
k u p i e c k i c h  wszys tk ic h  na ro dó w ,  z k t ó r e m i  P o r t u ­
ga l ia  zostaje w  pokoju .  D ć h w a ła  ta została w n i e ­
sioną do I z b y  Parów> k tó ra  zajęcie się ty m  p r z e d ­
mio tem do dalszego czasu odłożyła.

R z ą d  o d k r y ł  sp i sek  u k n o w a n y  ce lem n a r u ­
szenia spokoynos'ci  pub l ic zney  za p r z y b y c ie m  R e ­
jenta D o n  M ig u e l.  Zmieniono  n a ty c h m ia s t  sztab 
wyznaczony na dzień pr zy  bycia pa rad y .  Z re sz tą  
woysko  Angie l sk ie  gotowe jest dopomagać  w o y s k u  
n a r o d o w e m u  w  razie po t r zeby ;  każdy  żo łn ierz  o- 
t r z y m a ł  5o os t ry ch  ła d u n k ó w .

N a  p ó łnocney  g ra n ic y  sc h w y t a n o  5 a jen tów 
p e w n e g o  s t r o n n ic tw a .  Nie  da leko  V is e u  zaszły 
n ie jak ie  zaburzenia ,  k t ó r e  jednak  n ie zwłocznie  p r z y ­
t łum iono.

T  u n  c y  A.
S ta m b u ł  d n ia  10 s ty c zn ia .

(z G azety  W an z aw sk iey ).
P r o s k r y p c y e ,  k tó r e  przeszło i 5oo p o d d a n y c h  

M o c a r s t w  E u r o p e y s k i c h  do tk nę ły ,  i k tó r e  w szys t ­
k i m  in n y m  pozos ta łym tu jeszcze osobom t y c h  n a­
r o d ó w  podobnego,  jeśli nie gorszego losu oba w ia ć  
się kaza ły,  zn iewo l i ł y  p e łn o m o c n ik ó w  M o c a r s t w  
n e u t r a l n y c h  do w d a n ia  się, ce lem zw ró cen ia  u w a ­
g i  P o r t y  na to, źe takie  po s t ęp o w an ie  nie da się 
b y n a y m n i e y  pogodzić z prz y rz ecz on ą  op ieką ,  k t ó ­
r ą  P o r t a  sama chc e  s p r a w o w a ć  nad w sz ys lk ie m i  
C hrześc ianami ,  n ie  ma jącemi  w ł a s n y c h  R e p r e z e n ­
ta n t ów ,  i  że przez  to musi  dla siebie p rz ygo to w ać  
nayoiebezpieczn ieyszą  katastrofę:  bo to n a w e t  sp rze­
c i w i a  się t r a k t a t o w i  A k e r tn a ń s k ie m u ,  i ca łą  E u ­
r o p ę  za t rważa.  Zdaje  się j e d n a k ,  i i  p rze łożenia  
te  żadnego w rażen ia  n ie  uc zyn i ły ,  i rozkazy  p r o -  
s k r y p c y i  zostały p r zyw iedz io ne  do s k u t k u  pod  po-  
®orem, i a k o b y  wym ie ni one  na l iście osoby nie 
m o g ł y  w y k a z a ć  przyzwoi tego  sposobu do życia,  l u ­
bo  po większey  części na leża ły  do rzędu  nayma-  
ję tn ieyszych  i  na y z n a k o m i t sz y c h  kń pc ów .  Żdaje 
s ię ,  iż P o r t a ,  z p r z y c z y n y  d o w odów  przchylnośc i ,  
j ak ie  dają O r m ia n ie  w  Georg i i  i P e r s y i  K o r o n ie  
C esa rsko - f los syyskiey ,  jest  w p r a w i o n a  w obawę o 
w i e r n o ś ć  tego nar o d u ,  i dla tego c h c e  i c h  w y p ę ­
dz ić  bez w zg lędu  na  w i e k  i p ł eć .  W y s z e d ł  juz w 
s tol icy  ro zkaz ,  aby  nie zwłócznie  oddal i l i  się z 
k r a j u ;  i  l ękają się, aby  po dobny  rozkaz nie w yszedł  
t a kże  do p r o w i n c y y .  M n i e m a j ą  oraz,  iż Chrześc i-  
an ie  n ie  ty lk o  ze s tol icy,  ale n a w e t  ze wszys tk ic h  
i n n y c h  mias t  mają bydź wy gnan em i .  Bosfor  jest 
z a m k n ię ty ;  żaden o kr ę t  pod  obcą ba nderą  nie m o ­
że z , ł a d u n k i e m  w y p ł y n ą ć  z p o r t u  tuteysze£o,  lecz 
m u s i  t en ł a d u n e k  złożyć na w ie lk ie y  komorze.Zasz ło 
w i e l e  od m ia n  w  a d m i n i s t r a c y i ; N a h ir -E ffe n d iy  
K a n c l e r z  Izby  ha nd lo wey,  został  z łożony z ur zędu

T a h ir  Basza skazany  na wyg nani e ;  n ie k tó rzy  jednak 
tw ie rd zą ,  iż m u  ucięto g łowę.

c J a ss  4  lu tego .
P o d ł u g  wiadomośc i ,  dopi ero  co na de s ł a n y c h  

z G alaczu , p rzeczy tany  został ,  we  wszys tk ich  nad- 
d u n a y s k ic h  tw i e r d z a c h  T u r e c k i c h ,  f i rm an  Sul tana ,  
m oc ą  którego  samowolne  w st ąp i en i e  na ziemię M u l ­
tan  i  W o ł os zczyzny ? z jak ie gok olw iek  bądź  p o w o ­
du ,  zakazane  jest  żo łn ierzom T u r e c k i m  po d  k a rą  
śm ierc i.

O d  g r a n ic  tu re c k ic h  1 lu teg o , 
z te y z e  g a z e ty .

W  K o r fu  rozeszła się pogłoska,  iż lb r a h im  
Basza  zamyśla odda l ić  się z M o r e i  i już kaza ł  sp r o ­
w ad zić  c h o r y c h  i r a n io n y c h  żo łn ie rzy  n a  s ta tk i  
p rzewozow e,  ce lem wys ła n ia  do E g ip tu .

— D n ia  2 —
Po w sz echn ie  s ł y c h a ć ,  iż M o c a r s t w a  s p r z y ­

mi e rz one  zezwol i ły,  a by  rząd  T u r e c k i  jeszcze d w a  
miesiące mia ł  czasu do  na m y sł u  względem p r z y ­
jęcia pacy f ik acy i  Grecy i ,  na zasadach t r a k t a tu  z 
dnia 6 l ipca.  Pose ł  N id e r la ndzki  w S ta m b u le  m i a ł  
podać  stosowne w tey mierze prze łożenie  Po rc ie .

Dn ia  4 s tycznia by ło  niejakie  poruszenie  w  
Sm yrn ie-, gdyż odeb rane  ze S ta m b u łu  wiadomośc i  
za t rw aża ją  ta m eczn y ch  Chrześc ijan.  Nay zn ak o-  
ini ts i  k u p c y  ws ied l i  na okrę ty .  Z rozkazu  K o n ­
sula Neapol i tańsk iego  uwięz iono  wie l e  włóczęgów,  
k t ó r z y  chc iel i  pod pa l ić  miasto.

—  D n ia  11 —
Rozesz ła  się tu pogłoska,  iż H r a b i a  C a p o d i-  

s tr ia s  p r z y b y ł  do M o r e i , i został  ogłoszony na­
cze ln i k i em  r z ą d u  Greckie go;  oraz,  źe nowa e ska ­
d r a  po łączona ,  wzmocniona  k i lkom a o k r ę t a m i  n i -  
d e r l a n d z k i e m i , k r ą ż y  na A rc h ip e la g u  i zbliża się 
k u  D a rd a n e l i o m .  W ia d o m o ś c i  te nie p o t w i e r d z i ­
ł y  się jeszcze; ale s tały się po w od em ,  iż P o r t a ,  za­
n i ec h a w sz y  dotychczasowego pos tępow au ia  u m i a r ­
kowanego,  c h w y c i ł a  się sys te mat u  gw a ł t o w n eg o .  
P r ześ la dow ani e  rozpoczyna  się znowu,  i dos ięga 
szczególniey O r m ia n ó w  wyznania Katolickiego,  k t ó ­
r y m  rezydujący  w S ta m b u le  P a t r y a r c h a  O r m i a ń ­
ski,  uważając ich  za kacerzy ,  o d m ó w i ł  swojey  o- 
p i e k i ,  choc iaż  może od niego zależało od w ró c ić  
od n ic h  gn iew P o r ty .  Ja k o ż  w yw ie z i ono  już z ro z ­
kazu P o r t y  k i lka se t  ro dz in  Dależących do n a r o ­
d ó w  t rzech  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ;  gdyż  
w ładzo m mi ey scow ym zdawało  się, że rodz in y  te 
nie t r u d n ią  się żadnym p r z yz w oi ty m  zarobkiem,  a le  
owszem z a rob ko w i  M u z u łm a n ó w  s tawają  na p r z e ­
szkodzie.  Dowóz zboża u s t a ł ; m ag azyny s to l icy  
są nape łn ione .  S tracono  k i l ku  p i eka rzy  za to ,4 iz 
z a m a ł y  ch leb  piekl i ,  lub  też , za zapasy  mąk i  c h c i e ­
l i  w y p ro w ad z ić .  R ząd  dostarcza te raz  m ą k i  p ie­
ka rzom  z w ł a s n y c h  ma ga zy nów za cenę,  | ak ą  sarrl 
naznacza.  S u ł ta n  w y d a ł  odezwę do wszys tk ich  A -  
janów i u r z ę d n i k ó w  publ iczn ych ,  nakazującą  p o ­
wszechne  uzbrojenie .  W  ogólności  uzbra ja  się 
P o r t a  , i wydaj*  n ieus tannie  t y m  ce lem roz kaz y  , 
w zm acni a  tw ie rd z e ,  i zgromadza  w oys ka .  Sto t y ­
s ięcy K u r d ó w  ma już bydź  w  pochodzie ,  a z k o ń ­
cem m arca  spodziewają  się i c h  w  E u r o p i e .  Basza 
E g ipsk i  mia ł  r ó w n ie ż  u s ł u c h a ć  rozkazu  S u ł t a n a  
i pos ta nowi ł  pom agać  m u  w sz e lk ie m i  sposobami '  
S ta m b u ł  nie  p r z y b r a ł  n ig d y  pos taci  bardz iey  wo-  
jenney .

„  ] 
1 meteorologi-
1 esne.

Ctas obserwacji.
3

W ysokoić Barom. Ij W ys. Ther. łtćau. W i a t r y . \ Odmiana w powiel.
d. 3 3  gods. a  w ieci. 
d. 2 Ó gods. 6 zrani, 
d. a4 — — —

3 7  cal. 3,8 lin.
2 7  — 1 , 0  —
3 7  — 4,o — I

— 7 , 5  stopni

5 —  6  —  —

Zachodni.
Zachodni.
Zachodni.

Pogoda 
I Pochmurno 5 
1 Pochmurno
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Pozwolono drukować' Z  polecenia JFP. Litewskiego FP'ojennego Gubernatora.
'Jtndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n .

J L iln o  d n ia  24  L u tego  v s 1828 L o k u

2 Od Litewsko-W ilenskiego Gubernial- 
llego Rządu ogłasza się , iż na skutek przeło­
żenia JW . Wileńsk iego Cywilnego Gubernato- 
ra na odniesienie się Sledztwienney Kommis- 
tyb nstanowioney w Mieście Wilnie, dla odkrycia 
fałszywego plombowania towarow i innych na­
dużyć w kontrabandowym handlu, uaslałego; 
Rząd Gubernialny uczynił należyte rozporządze­
nie, o zdięciu z nieruchomego majątku W ile ń ­
skich kuncó w żydów Zelmana Rrenskiego i 
Małki Hirszowey llornow ey , nałożonego 1826 
roku zaprzeczenia, z okoliczności przyareszto- 
Wania u nich romu. Dnia 18 lutego 1828 r.

2ia Exekutora M. Konoplanńikow.

5 Od Litewsko-Wilenskiego Gubernialnego
T>Rządu, na mocy ukazów Rządzącego Senatu c3 
października i 8o5 i 5 o kwietnia 1825 roku o-  
głasza się, iż doktor filozofii Józef W ołodźko,  
mając dany sobie od JW . W ileńskiego C yw il­
nego Gubernatora, Rzeczywistego Radcę Stanu 
1 Kawalera Horna, dnia 6 marca 1826 roku za 
N. 2 0 4 roczny paszport na swobodny wyjazd 
do Królestwa Polskiego i do Grodzieńskiey gu- 
bernii, nieprzewidzianym sposobem zgubił. Dnia 
*8 lutego 1828 roku,

Assesor Józef Szulc.
*Za Sekretarza Jamont.

Za Naczelnika Stołu Alexander Szuszkie­
wicz.

2 Od Gospodarczego Oddziału Izby Skar- 
bowey Wileńskiey ninieyszem ogłasza s i ę , iż 
po poleceniu przez P. Radcę Taynego "1 Kawa­
lera Iwana Iwanowicza Rozenberga , któremu 
nadane N a y m i ł o ś c i w s z e n i i  Ukazami na 
lat 25 Starostwo Kiwilskie w W ileńskiey Gu- 
f'ei'nij vv Szawelskim Powiecie położone , od­
daje sję pomienione Starostwo na pozostałe lat 
17 dzierżawy tego P. Rozenberga, to jest do 
12 kwietnia 184:5 roku na przelew podług po­
rządku na teu przedmiot prawami przepisane­
go ; a zatecu życzący przyiąć na prawney os- 
Dowie wyżcy pomienione prawo, zechcą się ad­
resować do tego Oddziału zawcześnie ; ponie­
waż termin Ekonomiczny na oddanie Skarbo­
wych majątków, jak wyżey juz powied/iajp.o, 
jest w  Wileńskiey guberuii dzień 12 kwietnia.

Dnia 00 lutego 1828 roku.
Sowietnik Kotkowski.
Naczelnik Stołu Orzechowski.

W  obowiązku Pomocnika Stołu Jarocki.

2 Na skutek Dekretu Sądu Magis. W il.  
dnia i 5 jtilii 1827 roku w Exdywizyi obywa­
teli Gregierow ferowanego, uskuteczniać się bę­
dzie w tenniuach iszym dnia i 5 , 2gim d. 16 i 
ncirn d* 20, oraz w dniu przetargowym 21 nastę- 
ł^Djącego mca marca in fundo domu murowa­
nego rzeczonych Gregierow na ulicy ś. Janskiey 
pod N. 458  położonego, na wieczystą tegoż do- 
!?UI wyprzedaż, publiczna licytacya, oczem aby 

cflmość Ambienci byli świadomi ido  takiey li-  
Cytacyi jawili się, w tern celu jako delegowany  
"'ydaję ninieyszą awizacyą z wyjaśnieniem, że 
P°mieniony dom przynoszący dopiero roczney 
Ditraty rub. sx*. 282, Został oceniony w roatery- 
fiłach wogólo 2,2o4 rob. sr., i żc punkta przed-

licytacyiue Jchmpść Ambienci mogą doczytać w  
Kancełlaryi Mag. M. Wilna. Datt 1828 roku 
febr. 21 dnia.

Karol Hurtig R. M. M. W .

W edle  Ukazu JEGO IM PERATORSKIET  
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą eto. eto. etc.

1 J J W W . Eustachemu i W ładysław ow i  
braciom^ Alexandrze i Józefie siostrom W ilgom 
z dokładera opieki sukcessorom zeszłey Brzos- 
towskiey, Janowi Żabie Marcinkiewiczowi Pre­
zydentowi Sądu Głównego Departamentu lgo  
Wileńskiego Komandorowi Krzyża Maltańskie­
go , Joachima Jeśmaua Majora b. Woysk PoU  
skich sukcessorom, Agnieszce Hacisskiey Kapi- 
tanowey woysk Praskich, Ruży Siemiohrackiey 
Podkomorzy uy lub jey sukcessoroin , cujuscuai- 
que litulo, Pozew iterum loco per agendo 
executionis po dekrecie munńnentorum przed 
Sąd Magistratu W ileńskiego z cytacyi JP. Ja­
na Murzy Kryczyńskiego odstawnego Rotmistrza 
W oysk  Rossyyskicb w  referencyi do Soobszcze- 
nia Rządu Guherskiego Białostockiego , do re~ 
zolucyi Sądu Głównego Depar. 2go Wremien-  
nego i do dalszych dowodow wynasza się i o- 
to; żłcy deltr. jako za prawem wieczysto zrze- 
cznym staws/.y się aktorem w stopniu zeszłego 
Jeśmana kamienicy w Mieście W ilnie na Su-  
bocz ulicy w -zaułku przechodzącym położoney, 
i przez antecessorów obżłuych W ilgow  niepra­
wnie odjętey, gdy mocą takowego prawa w ro­
ku 18 15 mca junii 12 dnia przed Aktami Gro- 
dikieuń Pttu: Wileńskiego * opłaceniem posz- 
lin Ukazami przepisanych rozwinął process , i 
po otrzymanych kilku w Magistracie Wileńskim  
Dekretach , pomimo wyłamywania się auteces- 
sorki obżłuych W ilgow a foro, nawet na ob- 
żłych Wilgach i osobie zyskał Dekret niestanny 
post temerarium a jure recessum, wskazujący na 
niestawających poosolmo infamią w d ac ie  j8ao  
msca ybra 20 dnia dekret; zeszły Jeśman nio- 
mając regressu na prawo przez się w  mysi pra­
wa przy znanego , pod uiebytność żałgo 
dltra w mieście W ilnie, nie zyskawszy forum 
jak w rzeczy odzielney pomiędzy szlachtą nad 
konstytucją 1764 roku ewokacyinie, mającemu 
osiadłość w powiecie Trockim w gubernii W i ­
leńskiej, niepodawszy oczewisto w ręce ani też 
na possesyi dziedziczney pozwu, nie kładąc jak­
by niemającego widoku, do drzwi sądowych Ra­
tusza wileńskiego, jakby stanu roioyskiego będą­
cego , pozew przybijając źłcego zaadcytowa- 
łeś .W  celu konkludowania processu przez żałcego 
rozpoczętego: łącząc żałobę z żałcym w nie­
właściwym sądzie obżałowarti W ilgowie, Żaba 
Marcinkiewicz , nakorńee gdy juz sprawa 
oczewdście miała sądzić się wzięli na munimen- 
ta, a takowych nieuskutecznili w terminie, i za­
służyli na skutki prawa; przeto żałujący dela­
tor pozywa do Sądu i prosi: 9 warowanie lo ­
ci standi nakazania; za brane munimenta a one 
dotąd nicuskuteczuiaue, podług prawa ukara­
nia, oprzysiądz wcspnł z komportacyią nakaza­
nia, skassowauia uprzednio przywiedzionych kon- 
wikciy nieprawnie w  złym przewodzie prawa, 
za pozwami mMermiiiowemi i nie podług pra­
wa na possesii Dziedziczney nie kładącemi po­
karania za zły przewód prawa, podług Arty.



4 i roz. 4 postąpienia, osobno pozwami Jeśma- 
na Ewokacyynerni z odesłaniem względzie resci- 
sii praw a do sądu stanowi właściwemu odesłania 
snrawy przez Jeśmana intrusiwe zaprowadzoney 
oslanowienia, reiudukcyi i rehabicyi żałcemu 
do kamienicy uznania, possesorowi nowemu aby 
niebronił zakazania, Inkwizycyi Kalknlacyi i 
werefikacyi in or dine dowodzenia, in tra t i w ła­
dania ona uznania, summę z aktów wyjaśnić się 
mającą z procentami na teyże kamienicy przy­
sądzenia, wiedzieć się z nabywcami nowemi na­
bywcy nakazania, dowodów’ i prawa nabycia u- 
twierdzenia, za podanie pozwów nie podług pra­
wa pokarania,Komunikcyi Rządu Białostockiego 
wyexekwowania, paręki decydowania do blia- 
szości uznania, Expens prawuych powrót r. aa. 
i 5oo sądzenia.

Roku 1828 mea febru. d- 6 Woźny Świad­
czę iż tego pozwn kopio zgodne zir.stancyi Ur. Ja ­
na Murzy Kryczyńskiego odstawnego rotmistrza 
woysk Rossyyskich, jedną JJW  W . Eustachemu i 
W ładysław ow i Braciom, Alexandrze i Józefie 
Siostrom Wilgom z dokładem ich opieki snkces- 
sorom zeszłey Brzostowskiej, drugą Janowi Z»aba 
Marcinkiewiczowi Prezyd. Sądu Głównego De­
partamentu W ileń. Komandorowi Krzyża -Mal­
tańskiego, trzecią sukcessorom Joachima Jeśniana 
Majora b. Woysk Pol., W JP  Agnieszce Haciskiey 
Kapit. Woysk Pruskich oczowisto w ręce po­
dałem, a W JP .  RuJy Siemiohradzkiey Podko- 
morzynie z dokładem )<*y opieki i potomstwa cu- 
juscumcjue tituli przez gazetę Kuryera Litew­
skiego iterum loco perageode executionis ogło­
siłem, podałem i o rozprawie w Magistracie W i­
leńskim oznaymiłem. Dat. ut supra.

Stanisław Parymouowski W oźny Pttu. 
Wileńskiego.

Roku 1828 raca februar. 6 , Przed Aktami 
miasta Wilna stawająo obecnie Woźny StauLs- 
sław Parymanowski rclacyą ninieyszego pozwu 
urzędownie zeznał, o czym i źe jest w aktach 
świadczę. Ignacy Misiewicz Regent.

Pozwolono drukować. W ilno d. 1 o lutego 
1828 roku. Cenzor Kollegialny Assesor Igna­
cy Szydłowski.

1 Oświadczenie imieniem Starozakonnego 
Szmóyły Morduchowicza Wołobry oskiego, czy­
ni się w następney treści. Sąd Ziemski Pow ia- 
su Słonimskiego Dekretem akcessoryyuym 
w roku 1827 miesiąca februaryi 24 dnia ogło­
szonym, w sprawie sukcessorow zeszłego Staro- 
zakonnego Berki Szajewicza mieszkańca Słonim­
skiego, a kredytorami i pretensorami tegoż Ber­
ki w Sądzie Ziemskim Słonimskim agitującey się, 
dla zwyczayney formy, mnie Starozakounemu 
Szmóyle Wołobrynskiemn jako Administratoro­
wi funduszów deLitora, zalecił pomieścić awi- 
zacyą w Kuryerze Litewskim. Czyuiąc prze­
to zadość powyższemu Dekretowd, przez uiniey- 
sze oświadczenie wzywająe wszystkich Staro- 
zakonnego Berki Szajewicza wierzycieli, ażeby 
do sprawy koukursowey w Ziemstwic Słonim- 
skiem na kadencyi juniowey bieżącego roku, ja­
ko już po załatwieniu wszystkich akcessoryynych 
wyroków i po spełnieniu komportacyi ostatecznie 
odbywać się niającey, pod ammissyą preterisyy 
swoich przybywali, ostrzegam i awizuję. Datt 
roku 1828 mea Februaryi 17 dnia.

Szmóyło Mordnchowicz Wołobryński.
Roku 1828 mea februaryi 17 dnia przed 

aktami JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI 
Grodzkiemi P tu  Słonimskiego, stanąwszy oso­

biście Starozakonny Szmóyło Mordnchowicz 
Wołobryński, ninieysze oświadczenie do proto- 
kułu potocznego wpisać podał, i że jest w tym­
że protokole pod N. 5 poświadczam Antoni 
Skurat Grodz. Słouimski Regent.

Wolno drukować W ilno  26 lutego 1828 
Cenzor N orbert Jurgiewicz.

1 Niżey podpisana z uzyskanego Rewersu 
i listu od J. Xdza Głowackiegb Proboszcza i P re­
fekta Typografii poświadczona, iż Jau Floryana 
Syu Laskowskiza jakąś Plenipotcncyą od podpisa- 
ney jakoby do wszelkich Interessow jemu wydaną, 
poruczoue do sprzedaży dzieło pod Tytułom 
Jtig zn iczka  Z asta w ska  od rzeczonego X. Gło­
wackiego na Rewers zabrał i gdzie podział nie­
wiadomo. Podpisana lękając się , aby za tąż 
Plenipotcncyą, jakiey nigdy i na żaden przed­
miot temuż Laskowskiemu niewydawała, wig- 
cey jeszcze nadużyć niepoc/.ynił, nim oto rozwi­
nę Próees, ninieyszą awizacyą aby nikt z onym 
za rzeczoną Plenipoteneyą w żaden układ nie- 
wchodził ostrzega. R. 1828 mea februaryi 19 d.

Tekla z Borzymowskich W róblewska 
Sędzia b. T r. Głłgo Litew.

W olno drukować. "Wiluo d. 25 lutego 1828 r. 
Cenzor, N orbert Jurgiewicz.

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na roz­
dział funduszów zeszłego Adama Wierzeyskie- 
go, Dekretem Remissyyuyui Ziemstwa Sluckiego 
w roku 1820 8bra 3 i dnia zapadłym, przezua- 
czony; do miasta Powiatowego Słucka w dniu 
20 jauuaryi biegącego 1828 roku przybywszy*, 
Dylacyą kopii z spraw i komportacyą wzajemną 
między stronami, ku złożeniu w Kancellaryi 
Z.emskiey Słuckiey na dzień 5 maja 1828 roku 
zadecydował, i termin powtórnego zjazdu, w 
dniu 1 miesiąca junii tegoż 1028 roku zakre­
ślił; na jakowy to czas ażeby wszyscy Kredylo- 
rowie i pretensornwio zeszłego Adama Wiorzey- 
skiego z dopominkami swoich należności ja­
wili się, Komportacyą złożyli, i niewiadomośeią 
nieosłaniali się, sub rei amissiooe ostrzegając, 
ninieyszą awizaeyą, dla trzykrotnego oney w 
Gazecie Kuryera LiLewskiego umieszczenia do 
redakcyi przesyła.

Michał Niepokoyczycki Podsędelc i E*dy w.
Benedykt Bołtuć Pisarz Z. P .E xd yw izor .

Leopold Chryściuicz Podsęd. Z. S. Exdyw. 
Regent Ludw ik  Krzywobłocki.

1 Wyjeżdża za grauicę do Auslrvi i Sa­
xony Wileński 3 Gildy kupiec Eliasz Abelowicz 
Sołowieyczyk dla poratowania zdrowia swego, 
w Karisbadzkich wodach, z terminem na ośm 
miesięcy.

W ileński Policmeyster Podpółkownik Chrzą- 
stowski. 1

3 Wyjeżdża za granicę do Królestwa Prns- 
skiego do miasta Berlina, Sztatu Litewskiego 
Pocztamtu Tytularnego Sowietuika Suthofa żo­
na JPani Anna Krystyna z Dałmauów Suthofo- 
wa Tytularna Sowietnikowa , z wychowanką 
swoją Panną Amelią Michałowską z terminem 
na miesięcy trzy w interessie poszukiwania tao1 
sukcessyi od familii swojey.

Wileński Policmeyster Podpułkownik 
Chrząstowski. (

Kurs wileński na asygnaty od dnia 21 lutego r ‘ 
sr* 5 r. 77 k., czer. złoty nowy 11 r. 5o k.> et*1? 
l i  r. 3o k., imperyał 07 r. k. 70.


